
Kobranocka, Ballada dla samob
Śnieg sypie dreszczem białych lekarstwDruk nekrologu bardziej czarnyCzcionka zgłodniałych kruków czekaOn już nie będzie ptaków karmiłOstatni zastrzyk skupia ciaśniejFartuchów biel daremnie czystąW ostatnim oknie we mgle gaśnieOstatni wgląd na rzeczywistośćRef: Tak, tak on to zrobi znów                }     Tak, tak, choć go nie ma już             }     Tak, tak zechce zbudzić się jak ze snu   }     Przecież to nie sen                      }x2Śnieg sypie dreszczem białych lekarstwDruk nekrologu bardziej czarnyCzcionka zgłodniałych kruków czekaOn już nie będzie ptaków karmiłPod stopą śnieg skrzypi jak drzwiamiKtórymi odszedł wbrew wszystkiemuNikogo nie zastąpi pamięćNikomu z nas, tym bardziej jemuRef...
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